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Koniec wyjątkowej rundy

    Udowadnianie tezy zacznę od dwóch 
decyzji personalnych. Kontrowersyjnych, 
przynajmniej w momencie ich podejmowan-
ia. Przed sezonem do drużyny trafił bułgarski 
ofensywny pomocnik Dimitar Iliev. Gdy-
bym stwierdził, że niewiele o nim w klubie 
wiedzieliśmy, przesadziłbym. Nie wiedziel-

iśmy prawie nic! Decyzja o zatrudnieniu tego 
gracza zapadła po obejrzeniu w sieci kilku 
meczów i paru rozmowach telefonicznych. 
Ryzyko, jak widać, opłaciło się, a Mitko 
kredyt zaufania spłaca prześlicznie. Jeszcze 
więcej kontrowersji towarzyszyło odejściu 
Filipa Burkhardta. Zarząd klubu zezwalając 
zawodnikowi na transfer do Górnika Łęczna 
spotkał się z ostrą krytyką. Teraz, po upły-
wie dwóch miesięcy, krytycy jakoś milczą.
     Nie milkną za to głosy pochwały nad filozofią 
budowy drużyny w Płocku. Przez wiele lat w 
świecie piłkarskim funkcjonował złośliwy żart 
– „… chcesz zapomnieć jak grać w piłkę, idź 
do Wisły Płock”. Dzisiaj jest odwrotnie. Dzięki 
umiejętnościom szkoleniowców Wisła odres-
taurowała wielu, skazywanych już na regres 
piłkarzy. Wspomnianego Burkhardta, Krzy-
sia Janusa, czy, mimo gorszej obecnie rundy, 
Marcina Krzywickiego. Oprócz umiejętności 
przywracania do formy zawodników w gorszej 
dyspozycji, uznanie budzi konsekwencja w 
pracy Marcina Kaczmarka. Rzadko zmienia 
skład drużyny, a jeszcze rzadziej sposób gry. 
Nafciarze w każdym meczu starają się dyk-
tować warunki na boisku, atakować, jak na-

jdłużej utrzymać się przy piłce. Trzeci rok tak-
iego stylu przy stabilnym składzie dał efekt w 
postaci drugiego, niespodziewanego przyzna-
jmy, miejsca w tabeli. Konsekwencja w pracy 
to, co prawda, nic wyjątkowego, ale w naszym 
klubie przez wiele lat, każda nowa runda 
przynosiła spore zmiany personalne, które za-

zwyczaj niewiele dawały. Dopiero stabilizacja z 
zachowaniem oczywiście przemyślanego wz-
macniania zespołu, przynosi pożądany efekt. 
     Do wyjątkowych, chociaż ta teza może 
budzić wątpliwości, uznałbym również wspar-
cie kibiców. Ich liczbę, szczególnie w Płocku, 
trudno uznać za chociażby zadowalającą, 
ale za to na Łukasiewicza 34 zjawiali się nasi 
najwierniejsi fani, związani z Wisłą na do-
bre i na złe. Typowych dla naszego stadionu 
narzekań, złośliwości, tym razem z trybun 
nie było słychać, co potwierdza stałą poprawę 
kultury kibicowania. Do pełni szczęścia bra-
kuje jedynie poważnego wzrostu frekwencji. 
    Mamy pełne powody do satysfakcji po 
pierwszej części sezonu. Sportowo, organ-
izacyjnie, wizerunkowo Wisła pnie się w 
górę. Ale, jak wiadomo nie od dzisiaj, apetyt 
rośnie w miarę jedzenia. Z pewnością bieżą-
cy wynik podnosi poprzeczkę oczekiwań na 
jeszcze wyższy poziom. Jeśli takim oczeki-
waniom sprostamy, za pół roku będziemy 
ponownie mogli mówić o wyjątkowej rundzie. 

Maciej Wiącek
	  

Ubiegłotygodniowy remis z Wigrami Suwałki formalnie zakończył jesienną 
rundę rozgrywek pierwszej ligi. Z uwagi na zaplanowane w listopadzie dwie do-
datkowe kolejki ma to jednak znaczenie czysto statystyczne. I chociaż nie sposób 
przewidzieć wyników naszych spotkań z Bytovią oraz Pogonią Siedlce, to bez ich 
uwzględniania śmiało można stwierdzić, że dla Wisły była to runda wyjątkowa.
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    Oczywiście trudno mówić o jakichkolwiek porówna-
niach skoro Wisła z Bytovią w walce o punkty zmier-
zyły się zaledwie raz w sierpniu bieżącego roku. Ale 
z pewnością lekka zadra pozostaje. Nafciarze grali 
bowiem na boisku absolutnego beniaminka pierwszej 
ligi, szybko objęli prowadzenie, a później ponownie 
prowadzili 2:1. Niestety, błędy przede wszystkim przy 
stałych fragmentach gry dały, raczej nieoczekiwane, 
zwycięstwo Bytovii. Widać nasi piłkarze dostosowa-
li się do tytułowego porzekadła, bowiem po nieudanej 
inauguracji, grali z meczu na mecz coraz lepiej, czego 
efektem znakomite miejsce w tabeli. Bytovia radziła 
sobie „w kratkę”, ale lokuje się poza strefą spadkową, 
co dla beniaminka jest z pewnością realizacją celu. 
     Dzisiejszy, otwierający rundę rewanżową (słowo wio-

senna jakoś nie może przejść mi przez klawiaturę) mecz 
ma jednego faworyta, naszą Wisełkę. Jesteśmy na fali, na-
leżymy do czołówki, gramy u siebie. I, co przecież najisto-
tniejsze, mamy lepszych piłkarzy. No i musimy poprawić 
bilans meczów bezpośrednich, co akurat jest argument-
em najniższej rangi. Nic więc dziwnego, że oczekiwania 
zawodników, trenerów, władz klubu i kibiców zaspokoi 
tylko wygrana, po której kolejnej zapowiedzi meczowej 
nie będę musiał rozpoczynać takim, jak dzisiaj, tytułem.

Maciej Wiącek

	

Gdy Krzysiek Janus w 12 minucie inaugurującego obecny sezon meczu w Bytowie zdobył gola dla Wisły, 
byłem pewien, że z Pomorza przywieziemy komplet punktów. Okazało się jednak, że do domu wracal-
iśmy na tarczy, co oznacza, że w rywalizacji bezpośredniej sto procent skuteczności ma rywal z Bytowa. 

Pierwsze koty za płoty 

Wisła Płock – Drutex Bytovia Bytów
Przewidywane składy:

Wisła (1-4-2-3-1): Kiełpin – Stępiński, Magdoń, Sielewski, Stefańczyk –Góralski, Wlazło - Hiszpański, Iliev, Janus – Ruszkul.

Trener: Marcin Kaczmarek
 

Drutex Bytovia (1-4-5-1): Małkowski – Bąk, Wróbel, Juraszek, Wilczyński - Mąka, Jastrzembski, Mandrysz, Kryszak, Jakóbowski - Surdykowski.

Trener: Paweł Janas

Flota Świnoujście		  -		  Zagłębie Lubin	 22 listopada, 12:00
Stomil Olsztyn		  -		  Wigry Suwałki 	 22 listopada, 13:00
GKS Tychy			   -		  Sandecja Nowy Sącz	 22 listopada, 13:00
Widzew Łódź 			  -		  GKS Katowice	 22 listopada, 14:45
Wisła Płock			   -		  Bytovia Bytów	 22 listopada, 16:00
Arka Gdynia			   -		  Dolcan Ząbki		  22 listopada, 17:30
Termalica Bruk Bet Nieciecza	 -		  Chrobry Głogów	 23 listopada, 11:30
Chojniczanka Chojnice 		  -	  	 Pogoń Siedlce		 23 listopada, 12:15
Miedź Legnica 		  - 		  Olimpia Grudziądz	 23 listopada, 12:30
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Nazwa M.Pkt.Z.R.P.Bramki
1.  Termalica Bruk-Bet Nieciecza17 35 10 5 2 30-14
2.  Wisła Płock 17 32 9 5 3 25-13
3.  Olimpia Grudziądz 17 32 9 5 3 27-19
4.  Zagłębie Lubin 17 32 9 5 3 26-16
5.  Flota Świnoujście 17 26 6 8 3 20-14
6.  Stomil Olsztyn 17 26 6 8 3 20-15
7.  Dolcan Ząbki 17 23 4 11 2 19-18
8.  Arka Gdynia 17 23 6 5 6 20-23
9.  Chojniczanka Chojnice 17 23 6 5 6 19-19
10. GKS Katowice 17 23 7 2 8 25-23
11. Chrobry Głogów 17 21 6 3 8 24-29
12. Wigry Suwałki 17 21 5 6 6 14-17
13. Miedź Legnica 17 19 5 4 8 21-27
14. Bytovia Bytów 17 18 4 6 7 23-27
15. Sandecja Nowy Sącz 17 17 4 5 8 18-28
16. GKS Tychy 17 15 3 6 8 15-23
17. Pogoń Siedlce 17 15 3 6 8 17-21
18. Widzew Łódź 17 8 1 5 11 11-28

 

Kolejka 14
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   Zaczynamy od najważniejszego. W 17 meczach nafciarze 
zdobyli 32 punkty, co daje znakomitą średnią 1.88 punk-
tu na mecz. Przed rokiem na tym etapie mieliśmy o sześć 
oczek mniej, za to ówczesny lider Górnik Łęczna legity-
mował się identycznym jak dzisiaj Wisła dorobkiem. W se-
zonie 2012/2013 na półmetku notowaliśmy 33 punkty. Łat-
wo zauważyć, że obecny wynik plasuje płocczan w gronie 
drużyn walczących o najwyższe cele. Utrzymanie obecnej 
średniej w poprzednim sezonie oznaczało awans do ek-
straklasy, ale obecnie, rzecz jasna, takiej gwarancji nie ma.

    Dwadzieścia pięć razy trafialiśmy do siatki rywali. 
Straciliśmy 13 bramek. O ile po stronie strat nasz wynik 
jest naprawdę dobry, o tyle zdobytych goli mogłoby być 
więcej. W przeciwieństwie do wielu poprzednich se-
zonów Wisła znacznie lepiej grała na boiskach rywali 
niż na własnym stadionie. W dziewięciu meczach wy-
jazdowych zdobyliśmy 18 punktów strzelając 14 goli, u sie-
bie 14 w ośmiu spotkaniach, w których zdobyliśmy 11 goli. 
  Wisła jest prawdziwym postrachem możnych. Nie 
przegraliśmy żadnego meczu z drużynami z czołowej 
szóstki tabeli pierwszej ligi. Z tego grona tylko Olimpia 
Grudziądz potrafiła wyrwać nam jeden punkt. Pozos-
tali, chociaż grali w roli gospodarza musieli przełknąć 
gorycz porażki. Dla odmiany najtrudniej gra się naf-
ciarzom ze średniakami. Z ekipami ulokowanymi na 
miejscach 7-12 zdobyliśmy zaledwie sześć punktów, 
notując jedno zwycięstwo, trzy remisy i dwie porażki. 
      Wspomnieliśmy, że Wisła nie strzela zbyt wielu bramek, 

wszyscy nasi sąsiedzi w tabeli zdobyli ich więcej. Miejsce w 
tabeli zawdzięczamy więc przede wszystkim dobrej grze de-

fensywnej. Siedmiokrotnie zagraliśmy na „zero z tyłu”. Dla 
odmiany tylko dwa razy na siedemnaście prób przeciwnik 
potrafił wbić nam więcej niż jedną bramkę i obydwa te mec-
ze z Bytovią i GKS Katowice przegraliśmy.  To zestawienie 
potwierdza starą piłkarską prawdę, że o wyniku rywalizac-
ji decyduje przede wszystkim bezbłędna gra defensywna. 
    Wśród niewątpliwych atutów Wisły jest stabilność składu. 
Trener Marcin Kaczmarek rzadko dokonuje rotacji per-
sonalnych stawiając na sprawdzony, rozumiejący się kole-
ktyw. Rozmiar publikacji nie pozwala wymienić nazwisk 
wszystkich graczy wraz z ilością spędzonego na boisku 
czasu, ale płocczanie dokonują zdecydowanie najmniej 
zmian w całej lidze. Wystarczy przypomnieć, że większość 
piłkarzy obecnej podstawowej jedenastki reprezentowała 
Wisłę jeszcze dwa lata temu w niższej klasie rozgrywkowej.
Wyciąganie poważnych wniosków z kilku powyższych in-
formacji większego sensu nie ma, ale dwie prawidłowości 
dostrzec łatwo. Kluczem do dobrego wyniku jest obecnie sta-
bilność składu i skuteczna gra defensywna. Jeśli nieznacznie 
poprawimy skuteczność i efektywność meczów na własnym 
boisku, to o podsumowanie wiosny możemy być spokojni.

Maciej Wiącek

	

Wprawdzie w sporcie liczby, statystyki, porównania mają znaczenie marginalne, ale kibice, szczególnie piłkarscy lubu-
ją się w różnego rodzaju zestawieniach. Spróbowaliśmy ocenić rundę jesienną Wisły właśnie na podstawie liczb. Wprawdzie 
do rozegrania mamy jeszcze dwa spotkania, ale formalnie pierwsza część sezonu zakończyła się meczem z Wigrami Suwałki.
 

Jesień w liczbach
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Wisła Płock - Pogoń Siedlce 1:1
10.08.2014

Wisła Płock - CHROBRY GŁOGÓW 3:1
23.08.2014

Wisła Płock - GKS KATOWICE 0:2
30.08.2014

Wisła Płock - aRKA GDYNIA 0:2
28.09.2014

Wisła Płock - aRKA GDYNIA 0:2
28.09.2014

Wisła Płock - SANDECJA NOWY SĄCZ 2:1
13.09.2014
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Wisła Płock - MIEDŹ LEGNICA 2:0
11.10.2014

Wisła Płock - MIEDŹ LEGNICA 2:0
11.10.2014

Wisła Płock - FLOTA ŚWINOUJŚCIE 2:0
25.10.2014

Wisła Płock - FLOTA ŚWINOUJŚCIE 2:0
25.10.2014

Wisła Płock - WIGRY SUWAŁKI 1:1
15.11.2014

Wisła Płock - WIGRY SUWAŁKI 1:1
15.11.2014
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Czas Wisły: Panowie, gratuluję nominacji do jedenastki na-
jlepszych piłkarzy października. Bez wątpienia jest to spore 
wyróżnienie, a Wy musicie być z tego powodu zadowoleni.

Seweryn Kiełpin: Na pewno jest to mały wyczyn, by w cz-
terech spotkaniach zachować czyste konto. Cieszę się z tego 
powodu. Nie jest to oczywiście tylko moja zasługa. Tren-
er Kaczmarek zawsze wpaja nam zasadę, że defensywa 
zaczyna się już z przodu na napastnikach, a kończy się na 

bramkarzu. Staram się też wcielać w życie uwagi, które 
daje mi Krzysiu Janus, czyli rzucać się tam, gdzie leci piłka 
(śmiech). Jesteśmy bardzo zadowoleni z tych nominacji, jed-
nak w naszej ocenie to cały zespół zasługuje na pochwałę.

Czas Wisły: Krzysiu, co mógłbyś powiedzieć na 
temat aktualnej dyspozycji naszego zespołu?

Krzysztof Janus: O dyspozycji naszej drużyny świadczy 
przede wszystkim fakt, że znajdujemy się na drugim, pre-
miowanym awansem, miejscu w tabeli. To chyba wyjaśnia 
wszystko. Jesteśmy w stabilnej formie, co bardzo pomaga 
nam w osiąganiu założonych sobie celów. Wypośrodkow-
aliśmy naszą grę zarówno na wyjazdach, jak i u siebie. Co 
więcej, zdobywamy regularnie punkty, nie tracimy bramek, 
z drugiej strony sporo ich też strzelamy. Dzięki temu jest-
eśmy w czołówce ligi i bardzo się z tego faktu cieszymy.

Czas Wisły: Marko, jak się czujesz? Czy kibice będą mie-
li szansę zobaczyć Cię na boisku jeszcze w tej rundzie?

Marko Radić: Zdecydowanie lepiej. Minęły już trzy tygod-

nie od meczu z Flotą Świnoujście, gdzie doznałem kontuzji. 
Rozpocząłem właśnie treningi biegowe i powoli będę starał 
się wrócić do właściwego rytmu. Mam nadzieję, że wszystko 
ułoży się dobrze i będę mógł, już w pełni sił, pomóc drużynie 
na boisku. Nie ma raczej szans, żebym pojawił się w mec-
zowej osiemnastce przed zimową przerwą. Został nam już 
tylko mecz z Bytovią i Pogonią. Myślę, że lepiej odpowiednio 
się zregenerować, by potem dobrze przystąpić do zimowego 
okresu przygotowawczego, a następnie do rundy wiosennej.

Czas Wisły: Jak nastawiacie się na ligowe spotka-
nie z Bytovią Bytów? Proszę o komentarz Seweryna.

Seweryn: Na pewno nastroje są bojowe. W ostatnim ligowym 

Znana piłkarska gazeta Piłka Nożna doceniła grę naszych piłkarzy na przestrzeni wszystkich październikowych meczów 
ligowych. Seria czterech spotkań bez porażki oraz imponujący bilans bramkowy nie mogły pozostać niezauważone. Przypomnę ty-
lko, że chodzi o pamiętne, historyczne zwycięstwo z Widzewem w Łodzi 1:0, 2:0 z Miedzią Legnica, 2:0 z rewelacją tegorocznych 
rozgrywek Termalicą oraz 2:0 z Flotą Świnoujście. Siedem goli strzelonych i żadnego straconego – taki wynik może imponować. Do 
wspomnianej jedenastki października dziennikarze Piłki Nożnej wyróżnili naszego bramkarza Seweryna Kiełpina, Marko Radi-
cia oraz Krzysztofa Janusa. Co sądzą o tych nominacjach nasi bohaterowie i jak oceniają dyspozycję Nafciarzy w tym sezonie?

WALECZNI PIŁKARZE NAGRODZENI
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spotkaniu z Wigrami graliśmy o pełną pulę punktową. 
Patrząc na przebieg całego meczu trzeba szanować ten 
remis, ale niedosyt zawsze pozostaje. Teraz gramy z zespołem, 
z którym zaliczyliśmy falstart, tracąc trzy bramki i ostatec-
znie przegrywając. Chcemy zmazać tę plamę z początku se-
zonu i powalczyć o trzy punkty. Gramy o najwyższe cele i z 
zespołami niżej notowanymi powinniśmy zdobywać punkty.

Czas Wisły: Po meczu z Bytovią udamy się do 

Siedlec, gdzie czeka na nas kolejny beniaminek…

Krzysztof: W 1 lidze każdy mecz jest inny. To, że gramy 
teraz z  debiutującą w tej lizde Bytovią, a za tydzień z be-
niaminkiem z Siedlec nie gwarantuje nam sześciu punk-
tów. Oczywiście zrobimy wszystko, żeby ten cel osiągnąć, 
ale musimy sobie zdawać sprawę, że będą to trudne mec-
ze. Sześć punktów w obu tych spotkaniach dałyby nam 
pewne miejsce w czubie tabeli i spokój na zimową przerwę.

Czas Wisły: Termalica, Zagłębie, Olimpia i Wisła. Cz-
tery zespoły w czołówce, awansują tylko dwa. Kto może 
być najcięższym rywalem Nafciarzy w walce o awans? 

Marko: Myślę, że dotychczasowe spotkania pokazały jas-
no, kogo możemy obawiać się najbardziej. Z Zagłębiem za-
graliśmy dobre spotkanie i odnieśliśmy zwycięstwo, podob-
nie było w Niecieczy. W mojej ocenie najciężej gra się nam 
z Olimpią Grudziądz. Z nimi nie udało się nam wygrać. Po 
zaciętym spotkaniu na wyjeździe wróciliśmy do Płocka z 
ważnym jednym punktem. Stawiam na zespół z Grudziądza.

Seweryn: Wiadomo, że najgroźniejszym zespołem z pierwszej 
czwórki jest Wisła Płock (śmiech). Największa presja na 
awans jest oczywiście w Lubinie. Ja bym jednak odbiegał 
od takich ocen. Wykrystalizowała się nam czołowa ligowa 
grupa, jednak należy pamiętać, że to jeszcze o niczym nie 
świadczy. Przykładem niech będzie GKS Katowice, który 
w zeszłym sezonie rundę jesienną skończył na drugim mie-
jscu, a ostatecznie po sezonie plasował się niżej od nas.

Krzysztof: Każdy z tej czwórki może awansować. Może się 
zdarzyć tak, że o najwyższe cele powalczy zespół, który obecnie 
jest na piątym czy szóstym miejscy. Różnice punktowe nie są 
duże, dlatego myślę, że wszystko wyjaśni się na wiosnę. Pierwsza 
liga jest rozgrywką specyficzną, tutaj wszystko może się zdarzyć.

Czas Wisły: Dziękuję za rozmowę.

Z Sewerynem Kiełpinem, Marko Radiciem oraz 
Krzysztofem Janusem  rozmawiał Michał Łada
 

WALECZNI PIŁKARZE NAGRODZENI
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WISŁA PŁOCK SERDECZNIE DZIĘKUJE
ZA WSPARCIE W RUNDZIE JESIENNEJ SEZONU 2014/2015

ZOSTAŃ PARTNEREM WISŁY PŁOCK 
W NOWEJ RUNDZIE 

REKLAMUJ SIĘ NA STADIONIE
ORAZ W NASZYCH MEDIACH

 I WSPIERAJ SWÓJ KLUB


